
Nr. 8. Kraków, 21 Lutego 1885. Rok I I .

Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
Prenumera ta  wraz z przesyłką pocztowa w ynosi: w państwie 

austryackiem  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a  ; w W. ks. 
poznańskiem i całem  państw ie niem ieckiem  rocznie 12 m arek, pó ł­
rocznie 6 m arek ; w Królestw ie polskiem rocznie 6 rbl., półrocznie 
3 rbl. Pojedynczy Nr. 12 ct. w. a. Cena inseratu od miejsca w ier­
sza dwulamowego dla członków Tow arzystw  okręgowych prenu­
m erujących „Tygodnik11 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik R o l n i c z y 11 wychodzi w sobotę każdego tygodnia.
N iefrankow anyeh listów nie przyjm uje się. R eklam aeye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winny 
być opatrzone podpisem autora; nieumieszczonych nie zw raca się.

Zam ówienia na „T ygodn ik ', ogłoszenia, oraz wszelkie a r ty ­
kuły, przyjm uje R cdakcya i Adm inistracya „Tygodnika" w lokalu 
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego ul. K arm elicka Nr. 42.

T r e ś ć :  Sprawozdanie z T ow arzystw a rolniczego okręgowego w W ieliczce. — W  jak im  k ierunku  zmienić należy system gospodar­
stwa naszego, wobec k o n k u ren c ji zam orskiej? (J. A. Lippom an Dokończenie.) —  Kefir. (G-. Dokończenie.) — P y tan ia  i ' odpowiedzi. 
(F. Szybalski). — Okólnik c. k. T ow arzystw a gosp. galicyjskiego. — Term ina zgłoszeń na wystawy 1885 r. w Buda-Peszcie. — R oz­

m aitości, — W iadomości handlowe. — Ogłoszenia

Z Towarzystwa rolniczego okręgowego 
w Wieliczce.

W  dniu 31 Stycznia 1885 r. odbyło Towarzy­
stwo okręgowe rolnicze w Wieliczce pod przewodni­
ctwem swojego prezesa X IY  ogólne Zebranie człon­
ków swoich.

Obecnych członków Towarzystwa 68.
Goście: pp. Herman Czecz, Stanisław Ożegal- 

ski, Ludwik Seeling-Saulenfels, Zwilling i delegat K o­
mitetu centralnego, p. Henryk Lewiecki. Ze strony rzą­
du c. k. starosta Kurykowski.

Odczytano i przyjęto protokuł z ostatniego 
Zgromadzenia. Na przedstawienie p. M. Dydyńskiego, 
przyjęto na członka Towarzystwa p. Ludwika Kocha 
burmistrza W ieliczki, przez co liczba członków Tow. 
wynosi 70, a tern samem Towarzystwo ma prawo wy­
syłania 4 delegatów na Zgromadzenie ogólne do K ra­
kowa i przystępuje przeto do wyboru 4-go delegata. 
W ybór padł na JW . Franciszka Barona Lewartowskie- 
go, prezesa Rady powiatowej Myślenickiej, który wy­
bór ten przyjmuje.

Na porządku dziennym, dyskusya nad pytaniom: 
jak  zmienić gospodarstwa nasze, w obec groźnej za­
morskiej konkurencyi zbożowej?

Nieobecny na zebraniu dla słabości, referent p. 
Lippoman nadesłał wypracowany przez siebie referat,

którego odczytauie i obronę przyjmuje na siebie p. 
Jan  Starowiejski. Po odczytaniu całego referatu, ze 
względu, iż tenże z dwóch głównych części się składa, 
a mianowicie: że pierwsza omawia możliwą pomoc
rządową, druga zaś środki własnej pomocy przedsta­
wia — wnosi p. Starowiejski, aby dyskusyę nad ka­
żdą z tych części z osobna przeprowadzić.

Kilku mówców, a mianowicie pp. Czecz, Dydyń- 
ski i Niedzielski domagają się najprzód dyskusyi ogól­
nej nad całością, a potem dopiero dyskusyi szczegó­
łowej nad każdą częścią z osobna. Zgromadzenie wnio­
sek ten przyjmuje i p. Dydyński odczytuje uwagi 
swoje nad referatem , a gdy tenże, pomoc rządową do 
minimalnych redukuje proporcyj, a nie odrzucając te j­
że, nie spodziewa się po niej odpowiednich skutków, 
p. Dydyński w pomocy rządowej na szeroko rozwi­
niętej skali, upatruje jedyne możliwe lekarstwo na złe 
krajowemu rolnictwu grożące, kładąc przedewszyst- 
kiem nacisk na wprowadzenie systemu ceł ochronnych, 
zniżenie taryf kolejowych, zrównanie wysokości tychże 
dla obcego zboża ze zbożem krajowem, wreszcie na 
redukcyę ciężarów podatkowych krajowe rolnictwo 
gniotących. Co do sposobu, w jaki należałoby zmienić 
gospodarstwa nasze, również nie godzi się p. Dydyń­
ski z referatem, który radzi jak  najrychlejszą prze­
mianę gospodarstw na pastewne, redukując uprawę 
zbóż, a mianowicie pszenicy, ad minimum. P . Dydyń-
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sk i tw ierdz i, że n iebezp ieczne  w gospodarstw ie  są 
w sze lk ie  gw ałtow ne skoki, że rzucen ie  się n a  gospo­
d arstw o  p as tew n e , a  tern  sam em  do w y łączn e j p rodu- 
kcy i m ięsa  i n a b ia łu  sk ie ro w an e , m oże ła tw o  sp row a­
dzić h ip e rp ro d u k cy ę  ty ch  płodów , a tern sam em  obn i­
żenie ich  cen  poniżej kosztów  p r o d u k c ji ,  nas tępn ie  
stag n acy ę  w zbycie , a z tąd  znów  w ie lk ie  s tra ty , tern 
w iększe , o ile  p rze jśc ie  ta k ie  w ym aga łoby  nak ładów , 
użyc ia  znacznego k ap ita łu , k tó ry  w raz ie  n ie u d an ia  się 
p rzed sięb io rs tw a , n a ra z iłb y  n a  now e n ieobliczone s tra ty  
i ta k  ju ż  zubożałego  ro ln ik a ; radz i za tem  pow olne p o ­
w iększan ie  p ro d u k cy i paszy  i odpow iedniego  in w en ta ­
rza , b ez  zan ied b an ia  p rodukcy i zbożow ej, tem  b ard z ie j, 
iż  w gospodarstw ie  te  dw a d z ia ły , obok sieb ie  iść 
i  w zajem  w sp ie rać  się m ogą. P . S taro  w iejsk i b roni 
z a p a try w ań  re fe re n ta  a  po ożyw ionej dyskusy i, w  k tó ­
re j w ielu  m ów ców  u d z ia ł b ra ło , zam knię to  ogólną, 
a  p rzystąp iono  do szczegółow ej dyskusy i, m ianow icie 
n ad  d ru g ą  częścią re fe ra tu , gdy  p ierw sza tegoż część, 
ju ż  w dysk u sy i ogólnej na leżycie  i w yczerpu jąco  om ó­
w ioną zos ta ła .

P . S ee ling  tw ie rdz i, iż w re fe rac ie  rach u n k iem  
p o p arty  p rz y k ła d , ja k o b y  n a  200 m orgach  ziem i ś r e ­
dniej jak o śc i, m ożna u trzy m ać  40 sz tu k  b y d ła  doro­
słego , z odpow iednią ilością ja ło w n ik a  i in w en ta rza  
roboczego, je s t  w p ra k ty c e  n iem ożebnem  do o siąg n ię­
cia. P . S taro w ie jsk i zaś u trzy m u je  p rzeciw n ie , w ska- 
zn jąc  g ospodarstw a w  pow iecie, w k tó ry ch  s to sunek  
ten  w  p rzyb liżen iu  is tn ie je  —  ja k  np. w  B ierzanow ie. 
P .  Czecz p rzy zn a je , że ta k  je s t ,  dodaje ato li, że po­
m ocą do u trzy m an ia  tak iego  s ta n u  b y d ła  je s t  zn a jd u ­
ją c a  się tam że  gorze ln ia  i dokupno o trą b , m akucha , 
m łu ta  i k ie łk ó w  słodow ych za  sum ę około dw óch ty ­
sięcy  z łr. rocznie.

P . Seeling  p rzem aw ia dalej p rzeciw  w ypasan iu  
na rzeź  ja ło w n ik a  rocznego , p rzy tacza  p rzy k ła d y  z w ła ­
snego dośw iadczenia c z e rp a n e , k tó re  w szystk ie n iefor­
tunn ie  w ypad ły , m ianow icie  d la teg o , że rzeźn icy  t a ­
kiego b y d ła  choćby n a jp ięk n ie j d o p as io n eg o , k u p o ­
w ać a  w łaściw ie  dop łacać  nie chcą, a to z tego  po­
w odu, iż m ięso to  je s t  n iedo jrza łe , n ie  będąc ani c ie ­
lęc iną , an i w ołow iną, a  k tó re  po zab ic iu , bardzo  w iele 
tra c i n a  w adze.

P .  H e rm a n  Czecz sądzi, żeb y  lepiej by ło  w y p a­
sać  cz tero  i p ięc io -m ies ięczn e  c ie lę ta ; tego rodza ju  
cielęcina m a  bow iem  w ielk i odby t i do b rą  cenę w s to ­
licach . P . S ee lin g  p rzy zn aje  słuszność tego tw ie rd z e ­
n ia , m niem a a to li, że n a jtru d n ie jsz ą  w tem  rz e czą  je s t  
zapew nien ie  sobie reg u la rnego  z b y tu ; k ilkunastodn iow e 
bow iem  p rze d łu że n ie  ta k ieg o  opasu, ju ż  przynosi ró ­
żn icę w  rac h u n k u , paro tygodn iow e zaś, oczyw istą  spro­
w adza s t r a tę ;  cy tu je  znów z w łasnego  dośw iadczenia 
p rzy k ła d y , ja k ie  p rze ro zm aite  sposoby m a ją  rzeźn icy , 
om ijan ia  najfo rm aln ie j zaw arty ch  u k ła d ó w  i d o p row a­
dzan ia  p ro d u cen tó w  do sm utnej o sta teczności zdan ia  |

się n a  ich  ła sk ę , z oczyw istą  d la  sieb ie  s tra tą . P . S e e ­
ling  za leca  bard zo , m ianow icie w  okolicach  górsk ich  
chów  owiec n a  m ięso, k tó rego  u ż y te k  coraz to  w ięcej 
się  rozpow szechn ia; za n a jp ra k ty cz n ie jsze  uw aża  k rz y ­
żow anie ow iec g ru b o w ełn is ty ch  k rajow ych  z b aran am i 
angielsk im i S ou thdow n, O xfordsh ire  i t. p ., oprócz 
innych  korzyśc i p rzy tacza  i t ę , że ow ce pasione 
n a  k o n ic z y n isk a c h , zan ieczyszczonych  k an ian k ą , n a j­
pew niej j ą  w y g u b ią , a  ja k o  p rzy n ę tę  do g ru n to ­
w nego onejże w ygryzien ia, rad z i posypyw anie m ie jsc  
zakażonych  so lą ; kosz t n ie  w ielk i a  sk u te k  pew ny.

Co do p rodukcy i n a b ia łu , p. M assalski p rzy zn a­
je , że w m iejscow ościach  b lizko  m iast w ielk ich  po ło ­
żonych , ko rzystnem  by ło  do tąd  sp ien iężan ie m lek a  
zb ieranego , że a to li ju ż  te ra z  h ip e rp ro d u k cy a  m leka  
do tk liw ie  czuć się d a je , a zdarza  się często  n iem o ­
żność sp rzed an ia  dostaw ionego do m ia s ta  m lek a , k tó ­
reg o  pow rót do dom u, n ieprzygotow anego n a  p rze róbkę  
tego m lek a  p ro d u cen ta  n a  do tk liw e s tra ty  n a raża .

P . re fe re n t d o rad za  p ro dukcyę  m a s ła ,  k tó rego  
zb y t n a  d łu g ie  je szc ze  czasy  zd a je  się by ć  zapew nio­
nym , a le  i tu  trz e b a  m ieć w zg ląd  na rozliczne t r u ­
dności zby tu  drobnem i p a r ty a m i , zdysk redy tow anem i 
z łą  częstokroć ja k o śc ią , a n aw e t czasam i, oczyw istem  
szacherstw em .

P . Ja rm u n d  radz i zaw ięzyw anie spó łek  m lecznych , 
k tó reb y  na leżycie  prow adzone i dobroć w yrobu  i w y ­
szukanie ź ró d e ł pew nego o dby tu  zapew nia ły . P . S ee ­
ling obaw ia się opodatkow an ia  tego ro d za ju  spó łek , 
ja k  tego p rzy k ła d y  m ieliśm y w  T yro lu . P . H erm a n  
Czecz tw ie rd z i , iż obaw a p rzed  opodatkow aniem  n ie 
pow inna odstraszać, tem u  bow iem  ła tw o  je s t  zaradzić , 
n a  drodze zupe łn ie  legalne j.

P . Seeling  p rz e s trz e g a  p rzed  n iebezp ieczeństw am i 
e x p o rtu  m a s ła  i w yzyskaniem  p roducen tów  przez h a n ­
d larzy , k tó rzy  zaw sze zn a jd ą  sposób ze rw an ia  i sk rz y ­
w dzen ia  dostaw ców , za p rzy k ła d  podaje  ta k ą  m a łą  
spó łkę ex p o rtu  m a sła  w pow iecie W adow ick im  z a ­
w iązaną , k tó ra  o d staw ia jąc  sw oje m asło  do W ro c ław ia , 
do tk liw e w końcu  pon iosła  s tra ty . P . Czecz ob jaśn ia , że 
g łó w n y m ' pow odem  tych  s tra t  m ia ła  b y ć  ta  okoliczność, 
że sp ó łk a  ow a zaw iąza ła  się li d la  ex p o rtu , a  nie dla 
w yrobu  m asła , k tó re  w k aż d y m  dom u osobno w y ra ­
b ia n e , okazało  się w reszc ie  bardzo różnej ja k o śc i; 
b y ło  tam  dobre, średn ie  i z łe  —  o d b io rca  przekonaw szy  
się o tem , o ty le  ow ą spó łkę w y zy sk a ł, że ca ły  o trzy ­
m any tran sp o rt m asła  zred u k o w a ł do te j o sta tn ie j k a - 
tego ry i i za ta k ą  n ajn iższą  m ożliw ą cenę zap łac ił. Za- 
w ięzu jąc ted y  spó łkę i do w yrobu  m asła , gdy  ta  n a ­
leżycie prow adzoną b ędz ie , un ikn ie  się podobnych w y­
padków .

Co do dalszego p u n k tu  r e fe ra tu , tra k tu jąc eg o  
& up raw ie  traw , zw raca p. S eeling  u w a g ę , iż każd y  
gospodarz p rzed ew szy stk iem  ziem ię sw oją dok ładn ie  
bad ać  pow inien i u p raw iać  n a  n ie j to , co ona isto tn ie



TYGODNIK ROLNICZY. 3

dobrze rodzi, więc i trawy takie tylko siać, jakie jej 
są. właściwe, jakie sama wydaje. Nie radzi produkcyi 
nasienia traw w każdem gospodarstwie, choćby tylko 
na własną potrzebę, a to z tego powodu, iż produkcya 
nasion trawnych wymaga wielkiej i gruntownej znajo­
mości przedmiotu, stosownie urządzonych spichlerzy i 
składów, oraz bardzo wielu zachodów, które to okoli­
czności prześlepione lub nie najściślej zachowane, tylko 
na stratę gospodarza narażają, radzi zatem zakupy­
wać nasiona traw u specyalnych producentów, trawy 
zaś same zbierać tylko na siano. Zwraca przytem 
uwagę, iż wobec wzrastającej ciągle liczby komorni­
ków po wsiach, którzy gruntu własnego nie mają, by­
dło przecież chowają, a paszę dla niego albo ukraść, 
albo też kupić muszą, sprzedaż zbywającego od w ła­
snej potrzeby siana, bądź to wysuszonego, bądź też na 
pniu, znaczne korzyści gospodarzowi przynieść może; 
jako przykład c jtu je  niektóre w łąki bogate okolice, 
wT których siano na pniu w znacznych ilościach i po 
bardzo wysokich cenach spieniężane bywa, a kupcy 
ciągną nań corocznie o mil kilka i kilkanaście nawet; 
w braku łąk , sztuczną uprawą traw ten dochód z pe­
wnością przysporzyć sobie można.

Gdy na razie nikt więcej do głosu zapisanym nie 
był, przedstawia przewodniczący, że celem dzisiejszej 
dyskusyi nie mogło być podanie wszechstronnych środ­
ków zaradczych na zażegnanie złego, rolnictwu nasze­
mu grożącego, ile raczej zastanowienie się nad obra­
niem możliwych środków zaradczych, wzajemna wy­
miana myśli, z których dopiero, po głębokiem zasta­
nowieniu, każdy pojedynczy wybierze dla siebie to, co 
za najodpowiedniejsze uzna; stawia imieniem komitetu 
następujące w nioski:

Zważywszy, że rolnictwo nasze wobec zamorskiej 
konkurencyi zbożowej w nader zagrożonem znajduje 
się położeniu, Towarzystwo rolnicze okręgowe W ieli­
ckie uchwala:

1. Wzywa się Komitet centralny krakowski, aby 
na właściwej drodze starał się spowodować rząd, do 
użycia odpowiednich środków, mogących konkurencyę 
tę mniej groźną uczynić.

2. Zważywszy, że zmiana dotychczasowego syste­
mu gospodarstwa wiejskiego, w kierunku większej pro­
dukcyi roślin pastewnych i oparcia dochodu na produ­
kcyi zwierzęcej, jest wskazaną; zważywszy dalej, że tak 
obydwa referaty, jak  i dzisiejsza nad niemi dyskusya, 
wiele zdrowych myśli i pożytecznych mieszczą w sobie 
wskazówek, które do wiadomości szerszych kół rol­
niczych podane, powinnyby pobudzić Towarzystwa 
rolnicze okręgowe do wszechstronnego badania, a na­
stępnie do wymiany wzajemnych uwag i spostrzeżeń 
nad tą  tak żywotną dla krajowego rolnictwa sprawą, 
w „Tygodniku rolniczym".

Zgromadzenie uchwala:
Prosić Komitet centralny krakowski o polecenie

umieszczenia załączonych tu obydwóch referatów pp. 
Lippomana i Dydyńskiego wraz z streszczeniem dzi­
siejszej nad niemi dyskusyi w najbliższych numerach 
„Tygodnika rolniczego".

Wnioski te jednomyślnie przyjęte zostały.

Przewodniczący zawiadamia, iż odebrał od po­
wiatowej Dyrekcyi finansowej w Krakowie wezwanie 
Wykazania stanu majątku Towarzystwa, celem wymie­
rzenia nań ekwiwalentu; Komitet przesłał w właściwym 
terminie tłumaczenie i odpowiedź swoją, której odpis 
przesłał równocześnie redakcyi „Tygodnika rolniczego", 
z prośbą umieszczenia jej w „Tygodniku" dla wiado­
mości innych Towarzystw rolniczych okręgowych.

Dr. Niedzielski przedstawia, iż doszło do jego 
wiadomości, jakoby c. k. Urząd podatkowy w W ieli­
czce w ściąganiu należytości podatkowych od włościan 
postępował w sposób nader bezwzględny i jakoby nie­
ściągnięte małe kwoty podatkowe, zaraz samowolnie 
intabulował — gdy postępowanie takie, wobec klęski 
powodziowej, którą znaczna część mieszkańców powiatu 
dotkniętą została i wobec poleceń W ładz wyższych 
względności w ściąganiu należytości podatkowych od 
poszkodowanych — wydaje się być mówcy mniej wła- 
ściwem, zapytuje obecnego na posiedzeniu p. Starosty, 
czy wiadomem mu jest to postępowanie urzędu po­
datkowego, a ewentualnie prosi o zbadanie rzeczy 
i możliwe zapobieżenie nadużyciom. Pan Starosta od­
powiada, iż stosując się do otrzymanych instrukcyj, 
wszystkim zgłaszającym się do niego interesowanym 
zezwala na zwłokę pewną w uiszczeniu należytości 
podatkowych, lub na rozłożenie tychże na raty, że 
o doraźnem intabulowaniu drobnych kwot podatkowych 
nic nie wie, a stan rzeczy każe sobie niebawem przed­
łożyć, że atoli mniema, że intabulacya bywa przepro­
wadzaną tylko kwot takich, które trzeci rok zalegają, 
intabulacya zaś taka jest konieczną, dla zapewnienia 
ściągnięcia należytości, za które koniec końców staro­
sta osobiście jest odpowiedzialnym. Dalej oświadcza 
p. Starosta, iż wskutek podania, na ostatniem Zgroma­
dzeniu jem u oddanego, udawał się urzędownie do D y­
rekcyi kolei transwersalnej, o zawieszenie i oświetla­
nie latarni w podjeździe kolejowym na Podgórzu; ode­
brał atoli odmowną odpowiedź, opartą na tern, jakoby 
przy reambulacyjnej komisyi nikt umieszczenia tam 
takiej latarni nie był żądał, że przeto Dyrekcya do 
umieszczenia jej obowiązaną nie jest.

Dr. Niedzielski prosi, aby p. Starosta ze wzglę­
dów policyjnych, dla bezpieczeństwa publicznego, um ie­
szczenia latarni w pomienionym podjeździe się doma­
gał, a ewentualnie je  nakazał. P . Starosta przyrzeka 
zająć się tą  sprawą.

Przewodniczący zamknął posiedzenie o godzinie 
3-ej po południu. prezes Beno'6.
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W jakim kierunku zmienić należy sy s te m  go­
sp o d a rstw a  n a sz e g o ,  w ob ec  zamorskiej kon- 

kurencyi zbożowej?
J. A. Lippoman.

(Dokończenie).

5) Nie możemy w żadnym razie zaspokajać się 
obecną, wydajnością ziemi naszej, ale dążyć musimy 
do podniesienia je j, bacząc na to, że podwyższony na­
kład aż do pewnego maximum nie sprawi równorzę­
dnego tylko podwyższenia czystego dochodu, lecz ten 
ostatni wzrasta w daleko wyższym stosunku, gdyż 
ogólne koszta zwykłego nakładu podwyższają się na 
tej samej przestrzeni bardzo tylko nieznacznie, mimo 
wyższego plonu. Doświadczenie i rachunek wykazać 
mogą, jak  daleko z tym nakładem posunąć się mo­
żna. Do środków podwyższenia urodzajności ziemi na­
leżą: staranna i odpowiednia uprawa, stosowny pło- 
dozmian, pomnożenie zasobów nawozowych, osuszenie 
pól zbyt wilgotnych, nawodnianie łąk i t. p.

6) Do ogólnej intraty majątku przyczyniają się 
niewątpliwie i mniejsze dochody z rozmaitych ubo­
cznych, a często zaniedbywanych gałęzi gospodarskich, 
które acz pojedynczo niewiele przynoszą, razem je ­
dnak wzięte, dość znaczną kwotę utworzyć mogą. Do 
takich ubocznych gałęzi rachuję: przychówek koni na 
własną potrzebę, chów trzody chlewnej, chów drobiu, 
gospodarstwo rybne, sadownictwo, pszczelnictwo i t. p.

O chowie koni powiedziałem już wyżej, iż pro­
wadzony na większą skalę, wyjątkowo tylko opłacić 
się może. Stanowi on dotąd przeważnie zbyt drogie 

' tylko amatorstwo. Nie przeszkadza to jednak, aby nie 
był stosownym i opłacającym się nawet przychówek 
koni na m ałą skalę, od kilku dobrych klaczy staran­
nie prowadzony, czy to na własną potrzebę, aby uni­
knąć kupna wadliwych i narowistych koni, lub też 
wreszcie i na sprzedaż, gdy się przychowa coś lepszego. 
W szak w Anglii najlepsze konie wychodzą często od 
farmerów, gdyż oni właściwie poświęcić mogą najwię­
cej wyłącznego starania swym inwentarzom.

Chów trzody chlewnej lubo nie opłaca się przy 
większych rozmiarach wskutek konkurencyi włościań­
skiej, jednak opłacić się może prowadzony na mniej­
szą skalę, przy obfitości serwatki, gdzie ją  mieć mo­
żna i przy bardzo prawidłowym chowie ras doboro­
wych. W ogóle chów trzody prowadzonym jest u nas 
bardzo wadliwie i z wielkiem zaniedbaniem; kupujemy 
najczęściej maciorki i kiernozki z jednego gniazda, 
przez co rasa nikczemnieje w pierwszym zaraz poko­
leniu, a źle przy tern żywiona, dobrego rezultatu wy­
dać nie może. Obecnie chwaloną jest bardzo nowa 
rasa sprowadzona z Ameryki zwana Poland-China, od­
znaczająca się łatwością opasu i wytrwałością na 
zmiany klimatyczne, którą Niemcy stowarzyszywszy

się, chowają już w wielu miejscowościach w czystej 
rasie. Możeby i u nas kilku hodowców zaprowadziło 
tę rasę posiłkując się wzajemnie wymianą kiernozów, 
sprowadzonych z odmiennych miejscowości, przy czem 
z początku przynajmniej mieliby znaczny odbyt na 
prosięta.

Chów drobiu przynsi we Prancyi miliony fran­
ków za same ja ja , ale i u nas od lat kilku handel 
ten rozwija się coraz więcej i podniósł już cenę jaj 
bardzo znacznie. Jest to po części gałęź intraty odpo­
wiedniejsza dla włościan, gdzie kura trzymana w izbie 
żyje odpadkami ze stołu, a dla ciepła w zimie niesie 
wcześniej i więcej jaj wtedy właśnie, gdy są najdroż­
sze; przy zaprowadzeniu jednak robaczarń, a zatem 
tańszego wyżywienia, mógłby chów drobiu przy pilnem 
prowadzeniu przynieść znaczne korzyści, rozszerzony 
nawet na większą skalę.

Sadownictwo zaspokaja dotychczas przeważnie 
własne nasze potrzeby, przynosząc zresztą wypu­
szczane ryczałtem handlarzom owoców bardzo stosun­
kowo nie wielkie korzjści. Pojedyncze próby wysyła­
nia owoców do miasta nie przyniosły oczekiwanych re ­
zultatów, dla braku znajomości prowadzenia podo­
bnego handlu i odpowiednich pośredników do cząstko­
wej sprzedaży. Przez stowarzyszenie się i zaprowa­
dzenie składów, lub zamówienie przekupni do sprze­
daży owoców, czy to świeżych, czy suszonych w mie­
ście, uzyskaćbyśmy mogli znacznie większy dochod, 
a znajdując w tem zachętę do uszlachetnienia drzew 
owocowych, zastąpilibyśmy chociaż częściowo produkt 
sprowadzony z zagranicy.

Gospodarstwo rybne zaniedbane u nas od dawna, 
nabiera znów większego znaczenia wskutek ubytku 
i podrożenia ryb. Stawy odpowiednio urządzone i za­
rybione dają teraz intratę wyższą nawet od dochodu 
z łąk, gdzie więc to możebne, należy posiłkować się 
niemi dla pomnożenia dochodu.

Nawet pszczelnictwo w miejscowościach odpo­
wiednich, dźwignąć należy, gdyż dawało ono dawniej 
nietylko miód i wosk na własny użytek, ale przyno­
siło dosyć znaczny dochód, bez żadnych prawie 
kosztów.

7) Dla korzystnego przeprowadzenia wszystkich 
powyżej omówionych zmian i podniesienia pojedyn­
czych gałęzi gospodarczych, łączyć się nam należy 
w odpowiednie stowarzyszenia, lub tworzyć przy To­
warzystwach rolniczych stosowne sekcye, do których 
wchodziliby ci tylko członkowie, którzy zamierzają po­
święcić się z całą gorliwością wytkniętemu z góry ce­
lowi. Dotychczasowy sposob tworzenia sekcyj przy 
Tow. okręg. Rolniczych i przydzielanie do nich człon­
ków często mimo ich chęci lub zamiłowania przed­
miotu, którym zajmować się polecono, nie doprowa­
dziło do korzystnych rezultatów. Należy nam oprócz 
podziału na sekcye, celem ogólnego załatwiania inte-
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resów Towarzystwa, łączyć się jeszcze stosownie do 
pojedynczych, nawet osobistych celów, które mamy 
na oku; tworzyć odrębne specyalne stowarzyszenia 
i spółki, z których i ogół korzystać także będzie, do­
wiedziawszy się o pomyślności wyniku naszej działal­
ności i skrzętnej pracy.

Nie ograniczajmy się więc na próżnem narzeka­
niu, ale przyłóżmy ręce z silnem postanowieniem i wy­
trwałości ą do pracy w kierunku wyżej wskazanym, 
zaoszczędźmy gdzie można własne wydatki, przypil­
nujmy wszystko osobiście, a za pomocą Boską utrzy­
mamy się jeszcze twardo przy ziemi ojców naszych.

K e f i r .
(Dokończenie).

Kefir można także przygotować w ten sposób, że 
!/5 część flaszki gotowego Kefiru zlewa się do próżnej 
flaszki, dopełnia się ją  mlekiem, korkuje i postępuje 
tak jak  wyżej podaliśmy Tak przygotowany Kefir jest 
najtańszy i również bardzo dobry.

Kefir młody (po 24 godzinach fermenhicyi) mało 
zawiera jeszcze kwasu węglowego i działa na organizm 
jako środek lekko rozwalniający. Używają go też dla 
dzieci i dla osób, które nie znoszą od razu Kefiru 
średniego.

Kefir średni (po 48 godzinach fermentacyi) bywa 
najpospoliciej używany i jest najsmaczniejszy. Jestto 
napój silnie burzący, smaku przyjemnego, do śmietany 
podobny. Kefir dobrze przygotowany nie powinien mieć 
w sobie grudek kazeinu (twarogu).

Kefir (po 60 godzinach fermentacyi) jest już mo­
cno kwaśny, ma dużo w sobie kwasu węglowego, al­
koholu etylowego i kwasu mlekowego ilość się zwię­
kszyła znacznie; cukru zaś mlecznego prawie nie ma. 
Jest on daleko cieńszy (rzadszy), niż dwudniowy kumys. 
Chcąc Kefir średni dłużej przechować, musimy go trzy­
mać w lodzie aż do czasu zużycia, a to dla po­
wstrzymania fermentacyi.

Do wyrobu kefiru można użyć świeże mleko nie- 
zbierane albo też i chude (zbierane). Kefir przyrządzo­
ny z mleka poprzednio przegotowanego, ma być daleko 
strawniejszym. Również wyrabiają „Kefir żelazisty“ 
(przez dodatek mlekanu żelazowego) i „pepsynowy“ (do­
datek pepsyny); ten ostatni zachwalony osobliwie przez 
lekarzy rosyjskich.

Przeszedłszy sposoby wyrobu Kefiru i opisawszy 
jego własności, zastanowimy się teraz nad zmianami, 
jakie grzybek Kefiru w składnikach mleka sprawia. 
Już w pół godziny po zadaniu tego fermentu, w mle­
ku pojawia się fermentacya alkoholowa. W edług zda­
nia Dr. Podwysockiego ma równocześnie z fermentacyą 
alkoholową rozpoczynać się i fermentacya kwasu mle­
cznego, jeżeli tylko była stała tem peratura 12—15° R.

jeżeli grzybki były zdrowe i jeżeli często wstrząsano 
naczyniem, a ostatnia ta czynność jest bardzo ważną 
przy wyrobie Kefiru.

Część cukru mlecznego, zawartego w mleku, prze­
mienia się W tych warunkach na kwas węglowy i alko­
hol etylowy: C12 H22 Ou  =  n C2 H 6 O -j- n C 0 2 ; 
druga zaś część przyjmując w swój skład wodę, daje 
kwas mlekowy: C12 H22 On  +  H 2 O =  4 C8 H 6 0 3.

Prócz tych 3 wymienionych ciał, tworzy się jeszcze 
w mleku przy wyrobie Kefiru mała ilość kwasu bur­
sztynowego, gliceryny i t. d.

Ciała białkowate, zawarte w mleku, jak  sernik 
(kazein) i białko, również przy wyrobie kefiru ulegają 
pewnym przemianom. Sernik ścina się z powodu po­
wstających kwasów w kefirze i tworzy delikatne i cie­
niutkie płatki tak, że całość daje bardzo delikatną 
emulzyę. Jeżeli flaszka kefiru stoi w spokoju, naten­
czas ciecz w niej podzieli się na dwie części, z któ­
rych dolną zajmuje sernik. Jeżeli flaszką wstrząśniemy 
otrzymamy znów ciecz jednolitą. Część kazeinu znaj­
duje się w kefirze zawsze w rozpuszczeniu, co jest 
rzeczą bardzo ważną przy użyciu kefiru. — Ciała biał­
kowe mleka są w kefirze zpeptonizowane t. j. znajdują 
się w stanie rozpuszczonym. Dlatego też kefir należy 
do ciał pożywnych łatwo strawnych i przeznaczany 
bywa dla osób chorych na żołądki, rekonwalescen­
tów i t. p.

W edług analiz kefiru znaleziono w nim cukru po 
jednodniowej fermentacyi 3 8440, po 3 dniach fermen­
tacyi tylko 1-5376 ; alkoholu w pierwszym 0'4° Tral., 
w drugim średnim 0'9° Tral., w najmocniejszym 1-5° 
Tral. Ilość cukru pierwotnie w mleku wynosiła 5-9582.

Pytania i odpowiedzi.
O d p o w ie d ź  na pytanie 4. (Nr. 6 „Tygodnika11). 

Ziemniaki tak dla byd ła , jako i dla ludzi uwa­
żamy te za najlepsze, które mają w składzie swoim 
mniej wody, a więcej części pożywnych. Z długoletniej 
naszej obserwacyi tego produktu, wynosimy doświad­
czenie, że ziemniaki najmniej zawodzą, na ziemi lek­
kiej , o przepuszczalnym spodzie czyli podglebiu, 
z pewną ilością wapna i piasku w swoim składzie ma­
jącej. Czy te „urodzajne glinki" pytającego mają 
te potrzebne warunki? o tern nie wszyscy wiedzą, 
dla tego też możemy tylko na drugą część pytania od­
powiedzieć, mianowicie: że ziemniaków uprawianych 
z przeznaczeniem dla bydła, zwanych w Niemczech 
Futter- Kartoffeln, dostanie dosyć u nas w kraju w wielu 
gospodartwach, a nawet i w Morawicy poczta Liszki — 
po 2 złr. 80 ct. w miejscu, a z dostawą do Krakowa 
do kolei żelaznej po 3 złr. 10 ct. za 100 klg.

. _____ ____  F. Szylalshi.
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O K O L N I K
do szanownych Rad wszystkich Oddziałów jako też 

członków c. k. Towarzystwa gosp. galic.

5) Zm iana kierunku produkcyi rolniczej.
6) Zaw iązanie sekcyi płodów rolniczych.
7) Sprawozdanie z Y I. ta rgu  zbożowego.

W  ciągu posiedzeń — R ady ogólnej — odbę- 
dzie się także posiedzenie Sekcyi chmielowej w lokal- 
nościach Tow arzystw a gospodarskiego. P rzedłożone bę­
dą rysunki chm ielarń drutowych, próbki chmielu i zie­
mi z Czech zebrane, narzędzia do upraw y chmielu 
tam że używane, niem niej zbiór szkodników chmielo­
wych. K om itet spodziewa się zatem , że szan. człon­
kowie sekcyi ja k  najliczniej zjechać zechcą.

Dwudzieste W alne Zgrom adzenie Rady ogólnej
Tow arzystw a gosp. galicyjskiego, na k tóre  powołani 
są w myśl § . 1 7  sta tu tu  nietylko d e l e g a c i  o b i e ­
r a l n i  — ale i p r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w ,  jako  
delegaci z urzędu — odbędzie się dnia 3 i następnych 
Marca b. r. we Lwowie.

Program tegoż Zgrom adzenia ustanaw ia się n a ­
stępujący:

A. Spraw y do decyzyi delegatów należące:
1) Sprawozdanie z czynności K om itetu za rok 1884.
2) Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież 

z obrotu ich funduszów za tenże rok 1884.
3) Sprawozdanie komisyi rachunkow ej:
4) W ybór sześciu członków K o m ite tu — a to:
a) czterech członków K om itetu na la t 4, w m iej­

sce ustępujących z tu rnusu  pp. Józefa Skarbka B o­
rowskiego, A ugusta Schellenberga, dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego i H enryka Strzeleckiego;

b) dwóch członków K om itetu na la t 2 w m ie j­
sce pp. O ttona H ausnera  i Leonarda hr. P inińskiego, 
którzy zrezygnowali.

5) W ybór komisyi rachunkowej na rok przyszły.
6) Spraw a dalszego wydawnictwa kalendarza 

rolniczego.
7) W nioski oddziałów i członków po przedy­

skutow aniu ich na poufnem posiedzeniu.
B. Spraw y do decyzyi ogółu członków należące;
1) Środki ochrony rolnictwa wobec konkurencyi 

zagranicznej — podwyższenie ceł i reform a ta ry f ko­
lejowych.

2) Spraw a regulacyi wód. i spółek wodnych.
3) K w estya zmiany ustaw y leśnej i zalesienia.
4) Obecne położenie gorzelnictwa.

Termina zgłoszeń.
do niżej wymienionych wystaw międzynarodowych 1885-ej wystawy powszechnej krajowej w B u d a-P eszc ie

są następujące:
Czas trwania wystawy:

Od 1 M aja do 16 Października 1885

Okólnik niniejszy raczą szan. R ady oddziałów 
udzielić do wiadomości pp. delegatów  jak o  też człon­
ków wszystkich, a zw racając ich uw agę: że w Zgro­
madzeniach Rady ogólnej mogą brać udział wszyscy 
członkowie Towarzystwa — a to w spraw ach wyli­
czonych pod A. z głosem doradczym, zaś w sprawach 
wyliczonych pod B. z głosem  stanowczym — zachę­
cić ich do ja k  najliczniejszego udziału w obec nader 
ważnych i żywotnych spraw, zamieszczonych pod B. 
na porządku dziennym.

U praszam y również o wczesne zgłoszenia po kar­
ty legitymacyjne dla korzystania z przyznanych przez 
koleje obniżeń cen jazdy  — prosząc zarazem  o dołą­
czenie dokładnego adresu, t. j .  m iejsc zam ieszkania 
i poczty ostatoiej, niemniej też linii kolei żelaznej.

Pierwsze posiedzenie R ady ogólnej —  dnia 3 
Marca b. r. rozpocznie się o godzinie 10 zrana w wiel­
k iej sali ratuszowej.

Lwów, dnia 30 Stycznia 1885.
z K om itetu c. k. Tow arzystw a gosp. galic. 
prezes: sek re tarz  Tow.:

Adam  Sapieha. J ó ze f GrelińsJci.

5 do 10 M aja
17 fi 24 M aja fi
20 y ) 30 Maja fi
20 » 30 Sierpnia fi

1 n 8 W rześnia J J

1 » 18 W rześnia fi
1 fi 10 W rześnia fi
5 fi 10 P aździern ika fi

B uda-P eszt 20 Grudnia

Rodzaj w ystaw y:
wystawa nasion, paszy, sztucz. nawozów 

„ drobiu, królików, psów 
„ bydła  i owiec opasowych
„ owiec do chowu
„ pszczół żywych
„ świń do chowu
„ świń opasowych
„ bydła  do chowu 
.  koni

Czas zgłoszenia:
do końca Stycznia roku 1885. 
„ 6 K w ietnia „ „
„ końca Lutego „

n n
15 Czerwca 
końca K w ietnia

„ „ M arca „
a B Lutego a

z Prezydyum
1885-ej wystawy powszechnej krajow ej w B uda-Peszcie.
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Rozmaitości.
Wino Z bo rów ek .  Jagody borówek ( f actinium  

m yrtillus), zwane w wielu okolicach czernicami, oprócz 
użytku domowego, suszone bywają w Niemczech ogro- 
mnemi masami i są ar tykułem pokupnym do Francyi, 
gdzie ich używają przy fabrykacyi win czerwonych, ja k  
to się zresztą dzieje i w Niemczech. Nadają  się do 
tego, zawierając barwnik purpurowy, barwą bardzo 
zbliżony do barwnika czarnych, wino barwiących win­
nych jagód, a przytem garbnik, nadający charak tery­
styczną cierpkość winom, sztucznie na czerwone prze­
rabianym. Z tych jagód, masami zbieranych po lasach, 
wyrabiają od kilku lat w Niemczech napój, który na­
zwano winem borówkowem; najdoskonalszą metodę 
wyrobu wynalazł pastor dr. F rank . Od zaprzeszłego 
roku urządził J .  Fromm, zawezwawszy do porady do­
ktora  Lepsiusa we Frankfurcie nad Menem fabrykę 
(metodą dr. F rank)  wina borówkowego, które nazwał 
Heidelbeer Gesundheitswein; fabryka jes t  pod dozorem 
tajnego radcy Pettenkofera  z Monachium. W ino to b y ­
wa bardzo gorąco, może za gorąco polecane jako  nad­
zwyczaj zdrowiu służące. Gdyby to wszystko było pra­
wdą, co na zaletę tegoż Pettenkofer  (uczony, mający 
europejską sławę jako  badacz powodów cholery, wpły­
wu powietrza na organizm i t. p.) przytacza, to wino 
borówkowe byłoby płynem nieocenionym. Oto co pisze
0 niem Pettenkofer; „Wino to z powodu, że zawiera 
tanninę, działa tamująco na fermentacyę i gnicie, 
zmniejsza wydzielanie z błon śluzowych i wpływa 
korzystnie na krwistośó i nabrzmiałość błon śluzo­
wych przewodu wnętrznościowego (tactus intestionorum). 
Zawierając alkohol, wywiera też wpływ pobudzający
1 może być użyte przy Gastritis acuta u dzieci, w Cho­
lera in fan tum , przy niektórych formach Gastralgii (Car- 
dialgia), przy ostrym i chronicznym katarze żołądko­
wym dorosłych i dzieci, przy niektórych chorobach za­
raźliwych (Zym otic diseases), szczególnie przy durzycy 
żołądkowej, typhus ubdominalis (Typhoid) i przy dy- 
senteryi; przeciw krwawym biegunkom, holowi żołą­
dka i trudnym wypróżnieniom (Tenesmus) przy tej 
chorobie. Dalej wino borówkowe je s t  dobrym, żołądek 
wzmacniającym środkiem i dla tego bardzo stosownie 
może być używane przy rekonwalescencyach, jako też 
w stanach kataralnych i kachetycznych (M alaria-Ka- 
chexie, skrofuły i Rhachitis). W ino borówkowe daje 
się w tych ilościach, co wino Bordeaux. Z reguły by­
wa lepiej i dłużej znoszone, jak  inne czerwone wina“. 
Nie przytaczamy już tego, co na zalety wina borów­
kowego przytacza dr. Lepsius, bo i dr. Pettenkofer 
aż nadto zalet przypisuje temu winu. Żeby to było 
tylko prawdą, co powiedział Pettenkofer !

Wiadomości handlowe.

Kraków 17/2. za 100 klg. Pszenica biała od 8-— do 8-60; 
żółta od 7-80 do 8-40; czerwona od 8-— do 8 ‘65. Żyto 
od 7-15 do 7-50. Jęczmień od 6-50 do 8 '— . Owies od
7-20 do 7-50. Kukurudza od—•— do—-— . Groch od 9-— 
do l l - — . Fasola od 10-50 do 13-50. W yka od 5-50 do 
6 -—. Tatarka od 7-75 do 8-25. Proso od 7- — do 7-50. 
Rzepak zimowy od 12-25 do 12-75. Koniczyna czerwona 
od .40-— do 50-— ; biała od 3 5 -— do 45- —. Tymotka 
od — ■— do —•— . Łubin niebieski od — •— do — •— ; 
żółty od — •—  do — •—. Mąki w młynach od Nr. 9 do 
do Nr. 0, od 7-40 i 8-40 do 17-60 i 18-60. Mąka czerwona
5-— . Otręby od 4-20 do 4-40. Spirytus z opłatą na 
95° Tral. hektoliter złr. 53-85. Okowita z opłatą na 
75° Tral. hektoliter złr. 51-85.

Lwów 17/2 (Sprawozdanie Banku rolniczego) za 100 
klg. Pszenica od 7-25 do 7-80 Żyto od 6-20 do 6-70. Owies 
od 6-25 do 6-75. Jęczmień od 6-50 do 7-60. Rzepak od 
11-50 do 12-—. Groch od 5-75 do 10-— . W yka od 5-50 
do 6-—. Bobik od 5-50 do 6-50. Tatarka od 7-25 do 8-—. 
Kukurudza od 5-25 do 7-25. Koniczyna czerwona od 
45-—  do 54-— ; biała od 55-— do 64-— ; szwedzka od 
50-— do 70-— . Chmiel za. 50 klg. od —•— do — - —. 
Spirytus za 10.000 litr. prct. od złr. 26-50 do 27- .

Tarnopol 18/2. za 100 klg. Pszenica żółta od 7-— 
do 7-60., czerwona od — •— do — -— ., biała o d —•— do 
—•— . Żyto od 6-— do 6-50. Jęczmień od 5-—  do 7-— . 
Owies od 6-— do 6-50. Groch od 7-— do 8-50. Fasola 
od 8.—  do 10--—. W yka od 5-50 do 6-— . Kukurudza 
od — •— do —■— . Proso od — - -  do — •— . T atarkaod
6-50 do 7- — . Koniczyna czerw, od 45-— do 50-— .Ziemniaki 
od 2-—  do 2-80. Siano od 1-40 do 1-80. Słoma od 
— -60 do — -90. Spirytus 1 hektoliter — złr.  Rzepak 
od 11-— do 12-— .

Przem yśl 13/2. za 100 klg. Pszenica żółta 8-— . 
czerwona 7-50., biała — . Żyto 7-— . Jęczmień od 6-50 
do 7-— . Owies 6-25. Groch 8"— . Fasola — -— . Kuku­
rudza — -— . Proso —-— . Tatarka — ■-—-. Rzepak — - .
Koniczyna — "— . Ziemniaki — "— . Słoma 1-20.

Rzeszów 17/2 za 100 klg. Pszenica od — do
8-— . Ż y tood— •— do 7-— . Jęczmień o d — •— do 7-30. 
Owies od —-— do 7-—. Groch od — *—  do 9-50. Fasola 
od— -— do 9-50. W yka o d — ■—  do — Proso do 8-75. 
Tatarka od — *— do 11*— . Rzepak od —- do - .
Okowita 1 litr  30 ct. Otręby od — "—  do —" .

TamÓW 13/2. za 100 klg. Pszenica od — •— do 
Żyto o d —•— d o —•—. Jęczmień od— • — . d o —-— ; 

Owies od —-— do — - —. Groch od — * — do - .Bób 
od — •—  do — •— . Tatarka od —•—  do — •— . Proso 
od — •— do —•— . Kukurudza od — •—  do — •— Zie­
mniaki od 2-60 do 3"— . Rzepak od — " do - .
Koniczyna od — do — . Siano od 1-90 do 2-— . 
Siano z koniczyny od 2-80 do 3 -—. Słoma od 1*60 do 
1-80. Okowita za 1 litr  — -56. Masło za 1 klg. od —-80 
do — -90. (Zboża i nasion nie dowieziono).

Nowy Sącz (ceny przeciętne w Styczniu) za 100 klg. 
Pszenica 8'60. Żyto 7-38. Jęczmień 7-72. Owies 6-98. 
Groch 9-55. Fasola 10-4. Kukurudza — . Ziemniaki 
3T4. Koniczyna 46-50. Siano 2'57. Słoma 1-94. za 1 klg. 
Mąki pszennej — -30, żytniej — -16. Masła —-98.
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Wiedeń 17/2. Za 100 klg. Pszenica od 7-90 do 
9-40. Żyto od 7'25 do 8-50. Jęczmień od 6-— do 10-75- 
Kukurudza- od 6-30 do 7-70. Owies od 7/20 do 8-— . 
T atarka od 7-— do 7-35. Rzepak od 12-50 do 12'75. 
Fasola od 9-— do 12-50. Groch od 8-—  do 12-— . Socze­
wica od 11-—  do 18* — .W yka od 7-— do 7-50. Proso 
od 6-20 do 7- —. Koniczyna od 45-— do 55-— . Siemie
lniane od 13-—  do 1350. Siemie konopne od 14-— do
14-75. Spirytus za 10.000 lit. prct. od złr. 27-75 do 28- — .

Wrocław 17/2. Za 100 klg. Pszenica biała od 15-60 
do 16-20 M. żółta od 15-20 do 1 6 - -  M. Żyto od 13-10
do 14-— M. Jęczmień od 12-—  do 14-80 M. Owies od
13-50 do 14-— M. Groch od 13-—  d o '17-50 M. W yka
od 12-— do 12-80 M. Fasola od 15 80 do 18-50 M.
Łubin żółty od 7-50 do 8-30 M. niebieski od 7-20 do 
8-10 M. Kukurudza od 12'80 do 13-60 M. Rzepak 
od 22-50 do 23-90 M. Siemie lniane od 18-— do 24-— M. 
Siemie konopne od 20-50 do 22-50 M. Koniczyna czer­
wona od 58"—  do 86-— M. biała od 70-— do 120-— M.
Tymotka od 34-— do 40-— M. Spirytus za 1 hktl. od

do 41-70 M.
Nafta za 100 klg. amerykańska od 24-75. do 25-— .; 

galicyjska od 24-— do 24'25.; rosyjska od 9-75 do 10-—.
Giełda za 100 rubli płacą złr. 129-50 żądają złr. 130-50. 

„ „ „ marek „ „ 60-15 „ „ 60-60.
Koszta transportu (za 10.000 klg w pełnym wa­

gonie) : za zboże rosyjskie z Brodów do Lwowa złr. 33-20 ; 
do Rzeszowa 71-60; do Krakowa 9 1 - -  ; do Wiednia 
175-60; do Wrocławia m. 229 —. Za zboże galicyjskie 
z Brodów do Lwowa 34-30; do Rzeszowa 74-60 ; do K ra­
kowa 103-— ; do Wiednia 199-— ; do Wrocławia m. 288-— . 
Z Tarnopola do Lwowa 50-— ; do Rzeszowa 81- — ; 
do Krakowa 116-— ; do Wiednia 213-— ; do Wrocławia 
m. 293-— . Z Przemyśla do Lwowa 37-50; do Krakowa 
65-— ; do Wiednia 161-50; do Wrocławia m. 236-— . 
Z Rzeszowa do Krakow'a 56-— ; do Wiednia 144-— ; do 
Wrocławia m. 218-— . Z Tarnowa do Rzeszowa 31-— ; 
do Przemyśla 49-— ; do Lwowa 69 '— ; do Krakowa 30-— ; 
do Wiednia 124-— ; do Wrocławia m. 168-— . Z Noweyo 
Sacza do Tarnowa 29-50; do Rzeszowa 72-70; do Lwowa 
(via Zagórz) 89-50; do Tarnopola (via Tarnów) 142-50; 
do Krakowa 71-40; do Wiednia 151-80; do Mysłowic 
107-40. Z Krakowa do Lwowa 96-— ; do Wiednia 130-— ; 
do Wrocławia m. 148- — .

Zaprenumerowało „Tygodmk“  do 20b° Lutego

OGŁOSZENIA.

Na 37 członków To w. roln. okręg, w Bochni

Na

77
50
95
46
48
70
60
60
66

609

Brzesku 
Jaśle 
Krakowie 
Mielcu 
N. Sączu 
Rzeszowie 
Tarnowie 
Wadowicach 13 
Wieliczce 15

4
9
6

10
2
4
4
7

74

W  skutek ukończenia mostu na Dunajcu
są  do sprzedania:

dwa promy duże i lina druciana
(210 metrów długa, 33 mm. yruba)

Zgłosić się do Zarządu dóbr M elsztyńskich w Z a ­
kliczynie. (1-B)

Zarząd dóbr Bierzanów
p o c z ta  i s tn c y a  k o le i  B ie rz a n ó w  

sprzedaje cło sadzenia ziemuiaKi:
C z e r w o n e  s a s k i e  c e b u l k i  100 klg. po 3 złr.
C h a m p i o n  (bardzo wytrwałe) 100 klg. po 3 złr  50 Ct.

lo co  s ta c y a  k o le jo w a  B ie rz a n ó w . (1-3)

OGIER „DUKAT“
k a s z ta n o w a ty , 16-ej m ia ry , u ro d z o n y  z m a tk i  J a sz c z w i (p ó ł-k rw i 

po Ib ra h im ie )  a  po o jc u  S k ło d o  (p e łn e j-k rw i) ,

s t a n o w i  - w  B i e r z a n o w i e  
za cenę 10 złr. i I złr. stajennego. (1*3)

n a b y te  za  subw enoyę m in iste ry a ln ą , od stęp o w ać  b ęd z ie  Komitet 
Tow. roln. krakowskiego B adom  p ow iatow ym , T o w arzy stw o m  roln . 
o k ręgow ym  i w łośc ianom  n a  u ż y te k  w łasn y , po 16 z łr . 50 ct. 
w. a. za  w orek  czy li k o rzec ; a  po 501/2  ct. za  1 g a rn iec  (daw nej 

m iary ). (6 — 6).

Nasienie buraków pastewnych
Polała, żółte olbrzymie

po cenie 45 centów za 1 kilo, a przy odbiorze większej 
ilości nad 50 kilo po cenie 40 centów za 1 kilo na 
miejscu W Krzeszowicach —  ma na sprzedaż za go­
tówkę albo za zaliczką pocztową. (3*3)

Zarząd dóbr hrabstw a Tenczyńskiego 
poczta Krzeszowice.

Nienależących do Tow. roln. okręg, prenumeratorów 63
Razem 137.

50 roczników z 1884 i*.
(6-6) do nabycia

po cenie 4  złr. za rocznik, a do skompletowania pojedyncze 
numera po cenie 1 0  ct.

w  A d m in is tra c y i.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i w y d aw ca  A n to n i B o c h e ń sk i. —  D ru k  W ł. L . A n c z y c a  i S p ., p o d  z a rz ą d e m  J .  G a d o w sk ie g o .


